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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — J. X. Dziekan Pius Kluger, 
Łaciński Proboszcz w Szeczercn, zebrał w 
Dziekanii swoiey 40 Z. R. na utworzony w 
Wiedniu dla Ces. Austr, lawalidow nowy 
fundusz. 

Z Seretu (w Bukowinie) d. 10 Lipca, — 
Dnia 8. b. m. o trzech kwadransach na 1wszą 
po południu, powstała w okolicy naszey gwał- 
towna burza i spadł grad wielkości małego o- 
rzecha Włoskiego, który w mektórych miey- 
scach Jeżał do wieczora pół stopy wysoko; 
zniszczył on w gciu wsiach ze szczętem polai 
łąki, i pozbiiał z drzew owoce; cała okolica 
wystawia bardzo smutny widok; tylko czarza 
ziemia i drzewa bez liści pozostały. Niesczęśli- 
wi wieśniacy przywiedzeni przez to do osta- 
tniey rozpaczy, gdyż toiuż iest piąty ròk nieure- 
dzayny w Bukowinie, a ten świeży cios 
pozbawił ich wsztlkiey na zimę żywności, Po- 
kładaią oni w pieczołowitości zadu ostatnią swo- 
ią nadzieję; dziedzice bowiem siraciwszy tabże 
plon teg»roczny, nie będą im mogli dać wsparcia. 
Szkoda, którą ten grad gruntom pańskim wy- 
rządził, wynosi 80,009 Z.R.; strata, przez wło- 
ścian poniesiona , ieszcze nie wyrachowana, 

Z Pesu (w Węgrzech) d. 6. Lipca, — 
Naywyższe urządzenia względem polepszenia 
przychodów kralowycjg, sprawiły w okolicach 
tuteyszych nayzbawieńnieysze skutki. Gi, któ- 
Tzy namnożywszy zboża, wełny, wina etc., Z 
Przedażą ich ociągać się i wiekszą drożyznę 
zrobić chcieli, widząc teraz polepszaiący się 
obieg pieniędzy i przewiduiąc to dobrze, że 
ostatnie natężenia konaigcego rzemiesła lich- 
wiarskiego, kządu obłąkać i od dobrże wyra- 
chowanego, oraz spokoynego bicgu, który do 
celu prowadzi, od owieśdź go nie potrafią, za- 
czynaią teraz dobrowolnie sprzedawać namno- 
żony swóy towar. Dla tego też od czasu a- 
statniego targu spadła znacznie cena YVęsier- 
skich płodów Kraiowych; a gdy do tego ie- 
szcze , isk się zdaie, urodzoyny rok dopomoże 
życzliwym zamiarom Rządu, przywróci się 
wkróice bez przymusu ʻi. nadzwyczuynych za- 


biegew równawaga między rzeczywistemi i wj- 
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obrażającemi towarami, a pomyślność publicz= 
na na pewnieyszey posadzie oparta będzie. 

Z Wiednia d. 12. Lipca. — Żniwa, od- 
wleczone nieco przez speźnioną tegoroczną 
wiosnę, iuż się co.do żyta w Austryi zaczę- 
ły; a lubo siewy przez późne mrożne powie- 
trze i słoty ucierpiały po części, zbiór prze- 
cież iest obfitszym, aniżeli się spodziewano. 
Pszenica, ięczmień i owies prawie wszędzie 
bardzo dobrze się udały. Krzewy winne przez 
późne mroży bardzo mało ucierpiały, lecz dos 
piero w wegetacyi i kwitnieniu rownie się 
spoźniły, VV wielu winnicach Austryi teraz 
dopiero kwitną ; zawiązki winogron są po nay- 
większey części liezne, i ieżeli ciepło posłuży, 
wiele dobrego plenu spodziewać się. każą. 

N. Cesarz i Mról raczył obecnego teraz 
w Paryżu Wice-Prezesa powszechney Ha- 
mery nadworney, P. Barbier, w dowód 
maywyższegę ukontentowania swoiego z usług 
iego , ozdobić bez taxy Krz,żem Kommandor= 
skim Król. Węgierskiego orderu S. Szczepana. 


J. GG R. Apostolska Mość raczył JX. 
Jana Nepomucena Dankherareilkera, Sgu- 
fragana , VVikarege joncralnego i Proboszcza 


arcybiskupskiey kadedry tuteyszcy , ze względu 


. f . . f . Ę 

na iego świetne przymioty i szczególnieysze za» 
służenie się Monarchii i Kościołowi, mianować 
Biskupcm w St, Pölten. 


Dokończenie (przerwanegn w przeszłym Nute 
rze gazety maszey) traktatu między Austryą i 
Bawaryą, tyczącego się ostatecznego ozna- 
czenia granic i stosunkow Państw obopólnych: 

Art. X. Co się tycze długów, iabie zahyp. te- 
kowane Są na Kraiach niniesszym traktatem 
nawzalem odstąpionych , ma tak czas, w któe 
rym zaciagnione zostały, iako też data pro- 
tekołów Wiederńskich i Paryzkich, lub innych 
urzędowych aktów, które z iedney lub z dru- 
giej strony zawarowały od:tąpienie, słażyć za 
prawidło tym sposobem, że wszelkie przed da- 
tą tych aktow zaciągmone długi, na nowego, 
wszelkie zaś peźniey zacięągnione, na dawniej 
szego przechodzą posiadacza. 


M 


Ażeby zastosowanie tego rozporządzenia 
ieszcze dokładnicy obiaśnić, ustanawaia się: 

1) Data 23. Kwietnia 1g15go dla części 
Hausruck-Viertelu, Inn-Viertelu i 
części Salcburga, Rtórych odstąpienie w, 
tymże samym dniu w VViedniu uradzono. 

2) Dla reszty Salcburga, która nie iest 
zawartą w odstąpieniu z dnia 23. Kwietnia 1815, 
stanowi się dzień 24. Stycznia 1816, 

3) Nakoniec , co do innych odstąpień ma 
prawym i lewym brzegu Renu, które uchwa- 
lonemi zostały w Wiedniu d. 33. Kwietnia, 
a wParyżu d. 3. Listopada 1815g0, stosować 
się należy do dat tych obydwóch. 

Wszelkie, z aslministracyi obopólnych Kra- 
iów pochodzące pensye i zasługi osób wysłużo- 
nych i w stanie spoczynkowym zostaiących, na 
nowym ciężyć będą posiadaęzu. 4 

XI. Uznaią się wszelkie sprzedaże i inne 
zbycia dóbr koronnych , zapadłe w obspólmie 
odstąpionych Kraiach przed czasem, ustanowio- 
nym w artykule poprzedzającym. Przeciwnie 
zaś wszystkie, co poźniey nastąpiły, uważają się 
za nieważne, i tak, iak gdyby się nie stały. 
Gdyby iednak takowa sprzedaż odzyskaną bydź 
nie mogła bez nadwerężenia praw osób prywa- 
tnych, które ich prawmie titulo oneroso na- 
były, obowiązuią się 'umawiaiace się wysokie 
Strony porachować sobie w takowym przypadku 
nawzajem weszłe z sprzedaży dochody. 

XII. Wszystkie archiwa, mappy, plany i 
dokumenta do obopólmie odstąpionych i zamie- 
nianych Kraiow należące, lub ich administra- 
cyi tyczące się, maią bydź wraz z terrytoryami, 
lub ieżeliby to w teyźe samćy chwili niepodo- 
bnem bydź mi.ło, naydaley w trzech. miesiącach 
po obięciu w posiadłość wiernie oddanemi, 

XIII. Zachodzące międy obydwoma Pań- 
stwami układy względem zniesienia prawa prze - 
padłości (jus caducum) zostaią w dzielności, i roz- 
ciągaią się na wszystkie obopolne posiadłości. 

XIV. W przeciągu roku od dnia zatwier- 
dzenia rachuiac, maią wszyscy Woyskewi, kto- 
rzy są rodem z Kraiow odstąpionych, lub z in- 
nych namocy ninieyszęgo traktatu pod panowa- 
nie jednego z obydwóch Mocarstw przechodzą- 
cych, oddanymi bydź pod zarządzenie ohopćl- 
nych ich Panuiących. Zgodzono się iednako- 
woż na to, żeby Off:cerom i żołnierzom wolno 
było pozostać w służbie iednego lub drugiego 
Państwa, nie podpadsiąc przez to Żadnemu nie- 
spokoieniu. 

XV. Wszystkim osobom prywatnym, insty- 
tutom publicznym i funduszom mlłosiernym do- 
zwoloae będzie wolne używanie nieruchomey i 
suchomey własności, znayduiącey się w granicach 
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Kreiów iedney lub drugićy umawiaiącey śię wyso- 
kiey Strony, bez wyiatku i bez przeszkody. 

Rodzihom, lub osobom, które życzą sobie 

wynieść się z Kraiu, ma bydź także wolno, i 
wyznaczy się onymże termin sześcioletni, w 
którymby własność swoią sprzedać i wartość 
oneyże z sobą wywieźć mogły, nie opłacaiąc cd 
niey żadnego podatku, ani żadnemu nie pod- 
padaiąc odciągnieaiu. 
j XVI, ‘Dnia 1. Maia 'r.b. obeyma umawia- 
jące się wysokie Strony w posiadłość wszystkie, 
przypadające im z mocy ninieyszóy ugody miey- 
sca, warownie, miasta i ziemie. 

XVIL [ządowi Bawarskiemu wolno bę- 
dzie wszelkie działa i amunicye., w które opa- 
trzył Salchurg, wyprowadzić z tamtąd w 
przeciągu trzech miesięcy od daty zatwierdze- 
nia tral tatu ninieyszego. 

XVII. ‘Podobnież dozwolonym będzie Rzą- 
dowi Bawarskiemu od dnia zatwierdzenia ni- 
'nieyszego traktatu termin ośmio-miesięczny, aźe- 
by swoie zapasy soli, produktow kopalnych, hut 
żelaznych , i inne zapasy każdego rozdzaiu, za 
poprzedniczem -sprawdzeniem przez Kommissyę 
w artykule XX. wymienioną, sprzedał. albo 
wolno od wszelkich .ceł, opłat, lub innych da- 
nin wyprowadził. i 

"XIX. Ponieważ w starych granicach dzie- 
lących Salcburg od pozostaiącego przy kore- 
nie Bawarskiey Bertholdsgadenu i od Ame 
tu Reichenhall, niektóre mieysca są w 
sporze, zatem uchwaliły obiedwie umnawiaiące 
się wysokie Strony, ażeby, skoro ¡pora roku do- 
zweli, zesłać tamże Htommissyę wspólną dla 
stałego onychże oznaczenia, ktoreby wszolkisa 
sporom nazawsze położyło koniec. 

XX. Oprócz tego wyznaczoną będzie nie- 


szwłocznie z obydwóch Stron, z równey liczby 


współczłonków składai; ga się szczególna Hom- 
missya , która otrzyma zlecenie załatwić wsze|- 
bie pretensye z obopólnego oddawania wyni- 
knąć mogące. 'Kommissya ta zgromadzi się w 
Salcburgu, i ukończy swe dzieło w przecią- 
gu 6 miesięcy. 

XXI. Wszystko to, co się tycze dawniey- 


"szych rozporządzeń względem Saalskich lasów, 


przeznaczonych, od wieków na potrzebę kopal- 
ni solnych Meichenhalskich, urządzi Kommissya 
wyznaczona artykułem XX. ninieyszey umowy. 
Ta liommissya weźmie w tey mierze za zasa- 
dę układy Rządu Bawarskiego z Xiążętami Arcy- 
Biskupemi S»lebursbimi,iednakowoż ze względem 
na obopólae potrzeby obydwóch. 


XXII. Wolno będzie Rządowi Bawarskiemu _ 


wszelkie zeszłego roku, w całcy dolinie W y ź- 
szey Saali na potrzebę swych kopalni zapa- 


sy ściętego drzewa bez złożenia ceł, lub in- 
nych opłat, wyprowadzić i spławić. Gatunek i 
ilość tych zapasów drzewa rozpoznane będą 
przez Kommiszyę, według artykułu XX. miano- 
wać się maiącą. 

XXIII. N. Cesarz Austryacki zrzeka 
się za ciebie, swoich Potemków i Następrów, 
wszelkich praw i roszczeń do Państw, Kraiow, 
dóbr koronnych i posiadłości, które z mocy 
ninieyszego traktatu do N. Króla:Bawarskie- 
go należa; . 

a N. Król Bawarski zrzeka się za siebie, 
swoich Potomków i Następców, wszelkich praw 
i roszczeń de Państw, liraiów, dóbr koronnych 
i posiadłości , które z mocy ninieyszey ugody 
należą do N. Cesarza Austryackiego. 

XXIV. Części terrytoryów wedłng ugody 
zamienione i zaręczone, przechodza ze wszel- 
kiemi dochodami i poborami, ód dnia obięcia 
onychże w posiadłość de nowych ich posia- 
daczów. D 

XXV. N. Cesarz Austryacki zaręcza 
N. Mrólowi Bawarskiemu wolne i spo- 
Hoyne używanie, iako też zupełne i nieo- 
graniczene panowanie we wszystkich Kraiach, 
miastach, <warowniach i dobrach koronnych , 
które J. K. Mość dnia dzisieyszego posiada, 
e które mu g mocy ninieyszty ugody przy- 

adna. 
J Obie nmawiaiące się wysobie Strony, we- 
zwą sprzymierzone Dwory Petersburki, 
Londyński i Berliński do wzięcia na 
siebie teyże rękoymi, i przystąpienia do ugody 
z dnia dzisieyszego. 

XXYI. Ninieyszy traktat ma bydź zatwier- 
dzonym, a zatwierdzenia w Monachiium w 
przeciągu dni 14, lub ieżeli będzie „można, i 
wcześniey wymieniane. — : 

W dowód tego podpisali go obopólni Peł- 
nomocnicy, ï wycisaęli na nim pieczęcie 
awoie. 

Działo się w Monachiium -dnia 14g0 
Kwietnia roku Pańskiego 1816go0. 

Baron Wacquant de Goezelles. (L.S.) 
Hrabia Montgelas. (L.5.) 
Hrabia Rechberg.  (L.S.) 


Wiadomości zagraniczne. 
Francya. 


Dokończenie (przerwanych w 115tym nu: 
merze gazety naszey) głównych czynow spisku tak 
nazwanych Patrygtow roku 18: 6g0. 

Pikardowa zeznała, że od Pleignie- 
ra, który wyiawił iey taiemnicę , otrzymała do 
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rozdania kilkanaście Kartet związkowych : o- 
dezw; że powiedziała potem tę taiemnicę 
Desbaunowi, lecz dopiero wtesczas, gdy 
mówił z nią o powrocie Napalłeena II 
i poufnie się iey zwierzył, że Arcy - Xiążę 
Raról wkroczył na czele Austryachiego woy- 
ska do Sztrasburga!  Zeznała nakoniec, 
Że nie miała z nikim innym do czynienia, iak 
tylko z Pleignierem i Desbaunem, 
i że ią pierwszy powtórnie zapewnił, iż po- 
rozumiano się zupełnie z Moear- 
stwami, że ani kropla krwi przelana nie bę- 
dzie, i że Kró', jak w roku przeszłym, spo» 
koynie się oddali. 

Desbaunes przyznał się do wszystkiegt. 
"0 co go obwiniano; zapierał się iednak, że mu 
ofiarowano dowództwo, którego nigdy nie był- 
by przyjął, Dervin mie wypierał się niczego, 
decz twierdził, że w całą ię rzecz iedynie tyi- 
ko tym wdawał się celem, ażeby gruntownie 
dowiedzieć się o spisku, dociec wszystkich ta- 
jemnie iego,i wszystko wyiawić Pelicyi; że te 
swyiawienie przed aresztowaniem ge dla tego 
nie nastąpiło , ik ieszcze nowych czekał wyia- 
śnień rzeczy, i spuszczał się na doświadczenie 
swego gospodarza domu i przyiaciela Schel- 
tiera *), który przez długi czas słażyć miał 
za ajenta Policyi, i lepiey od niego byłby w 
"stanie nayzręcznieyszą do odkrycia wyznaczyć 
chwilę. Henryk i Emanuel Osere wyznali swe 
uczestnictwo i wiadomość spisku; przeciwnie 
zaś Jakób Osere mie chciał nic wcale wie- 


„dzieć o sprzysiężeniu się, owszem nayuroczy- 


ściey zaręczał 'swoią (ku Burbonom przy- 


'chyłność , -co także i znalezione u niego popie- 


ry okazać muszą. 

Sourdon twierdził podobnież, że zamia- 
rem iego było wszystko Policyi odkryć, do cze- 
go sposobney tylko oczekiwał chwili. Na do- 
wód szczerego swciego sposobu myślenia przy- 
toczył, że iuż raz zeszłego lata wyiawił Poli- 
cyi pewny, przeciwko Rządowi uknowany spisek. 

Descubes po długich wybiegach wyznał 
nareszcie, že tak on, iako też i Gonneau 
do taiemnicy związku Ku końcowi Marca przy- 
puszczeni zostali, że iednak propozycye w zgro- 
madzemiu d. 26. Kwietnia czynione zdawały mu 
się tak nierozsądnemi, i tak przeciwnemi wszel- 
kim prawidłom podobieństwa i wszeliiemu po- 
ięciu o sztucę woienney, iż cały plan za nie- 
podobny do wykonania poczytywał, i miał go 
za mic. VVyznał, że działał nieostroźnie; zé go 


*) Imie to nie znayduie się w spisie obwinionych. 
Miał on umknąć, 
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nieszczęsna złudziła ciekawość ; że dla utraty 
swojego urzędu nie kontent był z Rządu, lecz 
więcey: przez lekHomyślność, aniżeli ze złey 
checi; że propozycye, które na pomienionem 
usłyszał zgromadzeniu, oburzyły go, i że iuż 
wtedy zaraz postanowił nie wdawać się więcey 
z takimi zbrodniarzami. 

Gonnenu innego trzymał się systemału, 
i twierdził, iak wielu innych, ze wszystko 
chciał odkryć Rządowi przez przyiaciela swego 
Bellagueta, którego przybycia że wsi miał 
oczekiwać. Bellaguet, przy administracji 
woienney umieszczony, zaparł się wprost jwszy- 
sthiego, przedstawisiąc, że go w żadnem po- 
deyrzanem nie widziane miejscu; że źadnego 
przeciw niemu nie można okazać dowodu; że 
w nic się nie wdawał, i że z sprawiedliwym na 
to patrzy gniewem, iż takie imie, iak iego, przez 
lilku nikezemników wciagmiętem iest w poczet 
ich zbrodni. 

Bonnasier syn (szewc), wypierał się 
wszystkiego ; Dietrich (krawiec ) przyznał 
zie, że czytał odezwę niektórym znalomym 0- 
sobom, lecz więcey nie nie miał do ezysienia 
ae spiskiem. Lebrun (kupiec szalow) wyznał, 
że rozmawiał często z Carbonnem i Plei- 
gnierem o spisku, lecz tylko celem odkry- 
cia wszystkiego Policyi, £ że własnie w tey 
chwili, gdy to chcial uczynić, został areszto- 
wanym, Bonnasier ojciee (perukarz), wy- 
pierał się z początku wszystkiego , dla delika- 
tnego (ish mówił) ochraniania P. Pikard o- 
w ey, przyiaciołki i ziomki żony swoiey; lecz do- 
wiedziawszy się, że ona wiele wyznała, przyznał 
się także, iż kilkanaście kartek spiskowych o- 
żrzymał, i że takowe rożnym rozdał osobom. 

Philippe (komissyonarz handlu gorzat- 
ezonego) twierdził, że w tę okoliczność tylko 
przez nayczarnieyszą potwarz i nienawiść wplą- 
tanym został; że zapomniał był raz pugillares 
swoy w szynkowni, w htóry bez wiedzy iego 
miano mu włożyć kartkę spiskowa. 

Warin (były sługa kupiecki), Lasceux 
(uczeń medycyny) i Lejeune (dawniey cel- 
nik, teraz przekupnik owoców) wyznali, że 
przepisywali odezwę i dawali ią do przepisy- 
wania, Lejeune twierdził, że ią dostał. od 
(winiaraa) Dvyouta. Warin i Lascaux 
przyznali się także, iż skradli 6 butelek wina 
szynkarzowi Bertrandowi; Lascaux zaś, 
że bezprawnie nosił krzyż legii honorowey. 
Houzean (ogrodnik kwiatow) z praydom- 
kiem Ferdynand, przyznał się, że w szyn- 
kowni iedney piinnym będąc odezwę od nie- 
znaiomych dosteł, przepisał i Droutowi 
udzielił Cartier (były żełnierz) wyznał, że 


czterem ludziom nieznaiemym rozdał związko- 
we lariki, które wetknął mu Garnier. Gar- 
nier (bawełniarz) zaś przyznał się, że dał 
Gartierowi 12 lub 14 takowych kartek, 
które otrzymał od Plangona (jubilera) , do- 
daigo, że Plancon mu mówił: „ Bonapar- 
te powróci; dobrze będzie mieć takie Martki 
dla pokazania , że nie należemy dò sirony Ro- 
jalistów.* Plancon iednakże wypierał się 
wprost, żc kartki takowe rozdawał. 

Skarga podaną była sposobem następuią- 
cym: Pleignier, Carbonneau i Tolieron 
winni są, że się spiknęli na osobę i Życia 
Króla, tadzież na osoby i życie członków ro- 
dziny Królewskiey; spisku tego było celem o- 
balić Rząd, zmienić porządek nostępstwa tro- 
ńu, i podburzyć mieszksńców do uzbroieuia 
się przeciw Mrólewskiey władzy; winni są, ŻQ 
popełnili i rozpoczęli czynności, dążące do wys 
konania tey zbrodni; że napisali, podali do 
druku i rozszerzali pismo, wzywające wprost 
do obalenia Rządu. Jan Charles drukarz 
iest wspołwinowaycą rzeczonego spisku i za- 
machu, gdyż wiedząc o nim dobrze, mi ł u- 
dział w wykonaniu popełnionych i rozpoczę ych 
czynności; wianym iest prócz tego, iż o wie- 
dziawszy się o rzeczonym spiskv, nie odkrył go 
Rządowi, i że drukował, lub podawał do druku 
wyż pomienione pisma, Lefranc, Pikar- 
dowa, Desbaunes, bracia Osere, 
Sourdon, Descubes, deLascaux, Gon- 
neau, Bellaguet, Bonnasier syn, Die- 
trich, Lebrun,  Bonnasier  oyciec, 
Philippe i Warin, są takoż współwinoway” 
cami rzeczonego zamachu i spisku; nadto WV aa 
rin i Lascaux winni są, że rozdawali pi- 
smo, Wzywaiące wprost do obalenia Rządu ,i 
że skradli razem u szynkarza Bertranda 
sześć butelek wina; Dascaux nosił oprócz 
tego nieprawnie ozdobę legii honornwey; Le- 
jeunc, Druot, Houzeau, z przydomkiem 
Ferdynand, winni są, że rozdawali Ioż sa- 
mo buntownicze pismo; nahonicc Cartier 
Garnier i Plangon, że rozdawali połycze- 
nia się znaki, ni: upoważnione przez Króla. — 
Wszystko to są zbrodnie i przestępstwa, obię- 
te tak Kodexem kryminalnym, iuk i prawem z 
dnia ggo Listopada 1815. 


Sprawa tak nazwanysh Patryotów ro- 
ku 1816g0. 


Dnia 27. Czerwca odprawił Trybunał Pa- 
ryzki pierwsze posiedzenie publiczne g po- 
wodu tey sprawy. Obwivieni w liczbie admiu 
zabrali mieysca w ławkach dla nich postawig= 
nych, a między nimi zasiedli źandarmy. 
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Pan Roman Desèze, Prozes Sadu, o- 
znsymiwszy: że obwiniony Gonneau, (były 
Reprezentant) nie ma obrońcy, przeznaczył mu 
z urzędu Adwokata Pana Glaudar. Kazał 
potem dwunastu Sędziom i ich Zastępcom zło- 
żyć przysięgę. Przysięgli: Panowie Delaire, 
Rochelle, Launay de la Creuse, Com- 
bal, Merlin, Sorbet, Roger, Egron,de 
Solinierze, Carette i Cania. 

Zastępcy Panowie: Bouillery i Baus- 
8 e. 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, trwaiaeem 
przeszło półtrzec ey godziny, Pan V and oeu- 
vre, Zastępca jeneralaego Prokuratora, za- 
brał głes następuiący: : nE Y 

„W porządku towarzyskim, równie iak w 


| organizacyi fizyczney, iedno złe niedalekiem 


iest od drugiego. Gdy równowaga raz iest 
zepsuta, szkodliwe zaredy zaczynają się wzma- 
gać; powstaią złe nałogi, systema się psnie, a 
pə długiey rewolucyi obyczaie hywaią skażo- 


| ne, tak właśnie, iak humory ciała po długiey 


chorobie. Takie zawsze były skutki wielkich 
Wstrząśnień politycznych; a to, czega my do- 
świadczamy po a25cioletniey febrze, i co po 
studniowem ohłąkaniu zmysłów wszystkie na- 


sze rany zstruło, inni koleyno po nas doświad- 


czyli, lub doświadczą.** 

„We wszystkich wiekach trafiaią się pla- 
gi, i we wszystkich hlimatach zarazy, Nasz 
wydał ludzi, którzy żyią iedynie dla zbrodni, 
których doświadczenie nie naucza, których do- 
roć nie może zwyciężyć, i którzy działaią, mó- 
wią i oddyehaią iedynie tylko na zgubę swego 
Krain.‘ 

„Mściciele mniemaney wolności, którą 
Bayohydnieyszym splamili despotyzmem, ci pa- 
tryoci wyższego rzędu (par excellence) nie 
znali inney wolności, prócz mocy szkodzenia; 
nie znali innego Boga, prócz własnego swego 
inleressu; jemu wszystko poświęcali , i pałaią 
„Szcze chęcią czynienia mu zwykłych ofiar. 
Należy położyć tamę ich wściekłości. Ulegać 
sła ości folgowania tym złośliwym, byłoby to 
uciskać poczciwych. Francya potrzebuie wy- 
Pocznienia; poniosła naywiększe ofiary celem 
joswobodzenia się z nieszczęść woyny; a gdy 
ley przeznaczenie polityczne nieodzownie zo- 
stało ustalone, gdy icy rany, na nowo tak o- 
s cutnie otwarte, zaczynają się goić, czyliż gar- 
Stka zbrodniarzy 7 PRA ; 

y leszcze ią ma targać '* 

„Któż to mógł spleść pierwszy węzeł te- 
58 okropnego spisku ? Zaledwo  przypuścić 
łotna, sby tak wielkie przedsięwzięcie mogło 
ydź ułożone przez ludzi, btóryeh niezmierna 
Odległość zdawała się odosobniać od wszelkich 
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spraw politycznych; przez ludzi nayniższey 
klassy, nić maiących kredytu, przywiedzionych 
po większey części do prawdziwey nędzy. Gdy 
się zastanowimy, z iakim zapałem związek był 
rozpoczęty, z iakim duchem rozwagi i roz- 
tropności użyte materyałów przygotowanych; 
gdy porównamy i zbliżymy do siebie pewne 
zeznania i znakomitsze okoliczności, z przysto- 
sowaniem de nich pewnych przepowiedzeń 
mniemanych Patryotów roku 1816, tndzież de 
wypadków iuż znanych, możnaby śmiało wnieść, 
ia postępowali podług danego planu i pod 
wpływem osób znakomitych. Wielki występek 
awylle każe się domyślać wielkiego interessu, 
a bez nadziei pomyślnego skutku, nie wysta- 
wiamy się na oczywiste niebezpieczeństwo.** 
„Prócz tego, mogliż obwinieni pechlebiać 
sobie, iż im się uda, gdy tylko własnym zau- 
faia siłom, maiąc proiekt obalenia tronu i 
wstrząśnienia z gruntu Francyg? Byli oni 
więc tylko narzędziem osób ważnieyszych. 0- 
tóż to, co mówiono z początku, a o czem zale- 
dwo i teraz inaczey mniemać można.* 
„Powiedzieliż obwinieni wszystko? wie- 


dzieliż wszystko? Może pierwsza myśl spisku 


iest ich własną; a może im była i podaną. 
Znaydowały się tysiączne aposoby podnieeenia 
tych palnych materyałów; a ieżeli się same 
zapaliły, działania ich mogłyby bydź w iedno 
situpione,'* 

„Sprzysięgii , ixcykolwiek oni byli, mogliż 
sobie pochlebiać nadzieią obalenia troau, wspac- 
tego na podstawie miłości i przychylności wiel- 
kiego Ludu? Zdrada i zbrodnia mogły na nie- 
go uderzyć; lecz honor i wierność utrzymuią 
go. Gòż mogły knowania garstki nędzników 
przeciw tey nayświetnieyszey rodzinie, którą 
Opatrzność po dwakroć na nasze życzenia przy- 
wróciła, i która po dwakroć była dla nas 
kotwicą, ocalaiącą nas. w pośrodku naystrasz= 
nieyszych burzyć” 

„Nie powstałażby cała Francya na wytępie- 
nie fakcyonistów ? Leca ci mogliby (świeży 
wypadek dowiódł tego) uzbroić slepe mnóstwo 
przeciw powadze Monarchy, i sprowadzić mię- 
dzy nas sceny spustoszenia i rzezi; a te sg 
nsymnieysze nieszczęścia, które dla nas goto- 
wali Patryoci roku 1876. Obwinicnie więc w 
tym względzie nie ma w sobie nic niepewnego 
i dwóznaczącego ; spisek iest oczywisty; ży- 
czenie skutku iest znaue ; narzedzia spisku 
znaydwią się przed Waszemi oczyma. Wino- 
waycy dawno iuż napisali i wydrusowali swoie 
czarne zamiary; przez to postawili się w nie- 
możności zaparcia ułożonego plenu, obalenia 
Tzadu i wytępienia rodziny Królewskiey. 
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Urząd publiczny nie widzi potrzeby roze 
trzasania w tey chwili zebranych faktów oska- 
rzenia; lecz, ocenia rozmaite występki obwi- 
nionych, iako te: proste ułożenie proiektu wy- 
stępnego , postanowienie działania, stanowiące 
spisek i początek czynności hędącey zbrodnią , 
nie potrzebuiącą nawet dokonania do zupełno- 
ści swoiey.* 

„Widzicie tu ocenienie ludzi i czynności, 
rzekł jeneralny Adwokat: WWyydziecie z tey 
trudney spriwy m uszanowaniem i wdzięczno- 
ścią publiczną , a eo ieszcze droższe dla uczci- 
wego człowieka, z własnym Was samych sza- 
<uuliem, ż spokoynością czystego sumnienia.'* 


( Dalszy ciąg nastapi. ). 


N i 
Na Krótki czas przed roziechaniem się 
Stanów Heskich, Elektor przesłał im pismo 
maganisiące, iż w oświadczeniu swoiem umie- 
ściły weale odrębne rzeczy, i przedstawiły to, 
co się sprzeciwia dotychczasowym ustawom 
Krajowym, iako to: utworzenie oddzielnego 
majątku, któryby w obce ręce nie mógł prze- 
chodzić. Odmówił eraz Stanom żądanego za» 
wiadywania Kapitałami kassy woienney i ekono- 
miczney, daiąc do zrozumienia, iż nie idzie o 
umawianie się względem Kształtu Rządu, i że 
Elektor skłania się do ustanowienia reprezen- 
tacyi Stanów , którey dotąd rozmaite Prewia- 
cye nie maią. Z przyśrem uczuciem dowie- 
dział się Elektor o żądaniu Stanów, aby dwa 
Niemieckie Mocarstwa przyszłą Konstytucyę. Bra- 
iową zatwierdziły, i uznaia nieprzyzwoitość 
propozycji względem pośrednictwa sprzymie- 
vzonych Mocarstw w tey mierze. 
Z rozkazu Elcktora Heskiego uwięziono. 
w Kasselu kilku Officerów, którzy byli po- 
wodem do podania Stanom prośby Officerów 
niższego stopnia o powiększenie płacy. Za- 
przeczyć nie można, iż przez to uchybiono po- 
rządkowi woyskowemua. Znali to sami podaią- 
ey, oświadczając przy końcw prośby , iż goto- 
wi są ponieść współnie skutki, iakieby to 
podanie na poiedyńcze osoby ściągneło; tak 
więc wszyscy obowiązali się za tednego, a ie- 
dea za wszystkich. Elektor skazał Kapitana 
Huth i Forucznika Rotsmamn na Geiomie- 
sięczne więzienie w twierdzy t oddalenie ze 
służby za siłonienie niższych Officsrów do pe- 
dania rzeezoncy prośby, trzech zaś Officer 'v 
hiórzy iey nie podpisali, posunął ma wyższy sto- 
pień, a innym przebaczył, Nie zdaie się ie- 
dnak , aby ten: krok Eiektora uspokoi umysły; 
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gdyż większość wiższych Officerów Fleskich po- 
stanowiła demagać się dymissyi, gdyby uwię- 
zieni ich koledzy przebaczenia nie otrzymali. 
Wreszcie pomienieni trzey Officerowie, którzy 
prośby nie podpisali, otrzymali od wszystkich 
innych Officerów szyderskie naawisko trzech 
mędrców 2z Kraiu Heskiego. 


Królestwo Polskie. 


W. Kiążę Konstanty, wydał przed (donies 
sionym už w frzeszłym numerze gazety naszey) wy+ 
iazdem swoim do Petersburga, następuiąc 
rozkaz dzienny do woyska Polskiego: 

W Kwaterze główney w Warszawie d. 
12. Lipca. 

„Właiąc niezwłocznie przedsięwziąć podróż 
dla udania się do Nayiaśnieyszego Cesarza JMci 
i Króla, nie chciałem opuścić Warszawy bez 
oświadczenia woysku, ile znaydować będę ukon- 
tentowania w zdaniu sprawy wspaniałemu na» 
szemu Monarsze o gorliwości, Htórey wszyscy 
ci, Którzy ie składaią, dokładać nie przestaią 
w służbie, iako też o szybkich t ciągłych po- 
stępach , które woysko we wszystkich szczegóe 
łach nauki uczyniło. Poczytuiąe sobie za szczę- 
ście, że w tey okazyi mogę mu oddać sprawie- 
dliwość tak zgodną z czuciem moiem i prze. 
konasiem, miło mi iest dziękować Ichmość Je- 
nerałom i Officerom wszelkiego stopnia, iż 
wspieraiąc tak dzielnie usiłowania moie, pray- 
łożyli się do tey przyiemności, która naymil- 
szą iost za nie nagrodą.‘ 

„Nie wątpię bynaymaniey , iż woysko prze- | 
kładaiąc nad wszystko zadowolnienie wspania- | 
łego Monarchy, który nie przestaje dawać mu 
tak zaakomitych oznaków swoiey przychylno- | 
ści, nie zmnieyszy podczas niebytności moicy 
starania, Którego dokładało dotychczas dla speł- 
nienia oczekiwania Jego, i zasłużenia na Jego 
protekcyę.'* f 

Naczelny Wódz, 


(podpisano) Konstanty W. X, i 


Zgodno z oryginałem: 
Jenerał dyżurny, Rautenstrauch, | 


Według rozkazow dziennych z dnia go 
i rogo Łipca, przykomenderowano wielu Oft| 
ceròw z dawnty służby do dywizyi strzelców 
konnych, dywizyi ułanów i do korpusu arty” 
lenyi. 

Xiążę Adam Czartoryski (syn), Sent 
tor Woiewoda, powwócił dnia 13. lipen d? 
Warszawy. 
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